
Cena 15 groszy

wychodzi dwa razy dziennie
w niedziele i święta tylko wydanie poranne, «-■ff wydaniu porannem i wieczornem. w dni poświąteczne tylko wydanie wieczorne

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Chełmikowski, 
za inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu.

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber Wydawnictwo Sp Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św Marcin 70

Hr. 497 Poznań, sobota dnia 26 października S929

Redaktor Bohdan Jarochowski

Rok XXIV

Z Sejmu
W a r s z a w a . 25 10 (PAT.) Porzą

dek dzienny 62 posiedzenia Sejmu 
Rzpiitej Polskiej, które odbędzie się w 
dn. 31 bm o godz 16 obejmuje.

1) Pierwsze czytanie preliminarza 
budżetowego na okres od 1 4. 1930 r. do 
31 marca 1931 r., 2) Pierwsze czytanie 
szeregu projektów ustaw o dodatko
wych kredytach na bieżący okres bud
żetowy. 3) ewentualne wnioski w spra
wie zmiany regulaminu obrad Sejmu

Z Rady ministrów
Warszawa. 25. 10. (PAT.) Rada 

Min. uchwaliła przedłożyć Prezydento
wi Rzpiitej wnioski o mianowanie do
tychczasowego dyr dep w min skarbu 
Stefana Starzyńskiego podsekretarzem 
stanu w te-mże ministerstwie, dotych
czasowego wicewojewodę krakowskie
go dr Kazimierza Ducha dyrektorem 
dep. w min. spraw wewn i Edwarda 
Sturm de Sztrema dyrektorem główne
go urzędu statystycznego.

Nowy wicewojewoda 
poznański

W a r s z a w a, 26. 10 (Tel. wł.) Ra
da ministrów uchwaliła nominację Sta
nisława Tyrpowicza, starosty z Nowego 
Sącza, na wicewojewodę poznańskiego.

(w)

Ewakuacja IS-giej strefy 
okupacyjnej

Berlin, 25. 10. (PAT.) Biuro Wolf
fa donosi, że ewakuacja m. Akwizgra
nu nastąpi 30 listopada.

Wycofywanie załogi belgijskiej z 
drugiej strefy okupacyjnej rozpocznie 
się 10 listopada rb.

Nadużycia Woldamarasa
Berlin, 25. 10. (PAT.) „Vossisch< 

r®’ . powołując się na miarodajne in 
lormacje kół kowieńskich, donosi, ż< 
gabinet Tubialisa zamierza postawić b 
premjera Woldemarasa w stan oskarżę 
ma z powodu roztrwonienia funduszi 
rządowego.

Woldemarasowi mają zarzucać, ż< 
zposrednio przed ustąpieniem podją

,JKsze sumy z 2 miljonów funduszi 
i dotychczas nie złoży

- u' Woldemaras mia! pozatem u 
enc większej subwencji organizacj 

to-nazie^° wilka". Sprawy te rozpatry 
tn „ , miałV na posiedzeniu gabine

1 °.becn°ści Woldemarasa. 
Wyjaśnienia podane przez b. pre

miał3 na usPr?w'-edliwienie wydatków 
y wywrzeć niekorzystne wrażenie

Polsko-niemieckie
rokowania handlowe

bur?6rli-n' M 10' (TeL wŁ> Hinden 
stwa PrZy]rł wczoraj min. gospodar 
funke’ • usa' Pe!niącego zastępcz< 

sPraw zagrań., oraz posł; 
dla w» 116k° w Warszawie Rauschen 
nipmio Hc“an’a sprawozdania o polsko
°raz n 1°^ rokowaniach handlowyci 
Raniła . n’e rokowań w komisjach or 
cie niaCyjn?Jcb dla wprowadzenia w ży 

‘« Planu Younga.
lach zW’^zku z tern, w tutejszych ko 
rokow °'" ormowanych zapewniają. ż< 

finaaiizWainZaWSkie WGSZły b. Zta

Powrót Mac Donalda
D°cy MainC- 25, ,1° (PAT ) Dziś 0 pó! 

ac Donald odpłynie do Europy

Obrady międzynarodowego kongresu prawników w Waszyngtonie. Siedzą od 
lewej: Charles Daniel Asser (Holandja). Walter Simons (Niemcy). James Brown 
Scott (Ameryka. Elibu Root. Charles de Vischer (Belgja), Albert de Lapradelie

Francja.
---------a!ŁL-i.i.i i MJI.LLLJ!!,-------

Nowy gabinet francuski
tworzy deputowany Deladier

Możliwość udziału w rządzie socjalistów
Paryż, 25 10. (PAT.) Dziś o godz. 

11,40 przybył do Pałacu Elizejskiego 
dep. Deladier.

Paryż, 25. 10. (PAT.) Deputowane
mu Deladier powierzona została misja 
utworzenia gabinetu.

Deladier ma udzielić odpowiedzi w 
tej sprawie jutro.

Paryż, 25. 10. (PAT.) Deput. Dela
dier. do którego zwrócił się prezydent 
republiki Doumergue z propozycją sfor
mowania nowego gabinetu, przyjął ją 
zasadniczo, zastrzegając sobie jednak 
udzielenie odpowiedzi ostatecznej na 
jutro godz. 3.

Deladier wyjechał do Reims celem

Krwawe stłumienie
spisków antysowieckich

Wykrycie przez G. P. V. sprzysiążeń powstańczych 
w Dagestanie i Kubaniu

Berlin, 25. 10. (PAT.) Prasa tutej
sza donosi z Moskwy, że w ciągu ostat
nich dni na podstawie zleceń G. P. U. 
wykonano 42 wyroki śmierci.

W Rostowie stracono 13 kierowni
ków sekty religijnej. Sekta powyższa 
miała swą siedzibę w ruinach osiedla 
tatarskiego nad morzem Gzarnem.

Oprócz tego strącono 3 osoby w Po- 
krowsku i w Samarze 6 osób.

Moskwa. 25. 10. (PAT.) Agencja 
Tass donosi o wykryciu na Kaukazie 
północnym wielkiej organizacji monar
chistycznej, która przygotowywała 
zbrojne powstanie przeciwko istnieją
cemu systemowi.

Organizacja istniała jako sekta reli
gijna. Należeli do niej członkowie 
związku białogwardzistów Zarząd spo
czywał w ręku t. zw. rady 12-stu. która 
urzędowała we wsi w okolicach Soczi 
w pobliżu najwyższego łańcucha gór
skiego Kaukazu. Istniał również szereg 
zarządów lokalnych, rozrzuconych po 
Kaukazie. Na czele organizacji stali bra

porozumienia się z wybitnemi osobisto
ściami swego stronnictwa, które jeszcze 
biorą udział w kongresie radykałów.

Przed wyjazdem swym był u Brian- 
da, z którym odbył dłuższą konferencję 
co do ewentualnego udziału jego w for
mującym się rządzie. Briand propozycji 
tej nie odrzucił.

Zarówno w Izbie jak i w senacie od
było się kilka posiedzeń rozmaitych 
grup, które nie powzięły jednak stanow
czych decyzyj. Każda grupa utrzymy
wała zaa^dniczo swe stanowisko, moż
na jednak zauważyć, że szanse udziału 
socjalistów w rządzie są coraz większe.

cia Grigorewiczowie. z których jeden 
był pułkownikiem a drugi kapitanem 
armji carskiej.

Grigorewiczowie oraz członkowie ra
dy 12-stu zostali skazani na śmierć. Inni 
wybitniejsi uczestnicy na 5—10 lat zesła
nia do obozów koncentracyjnych. Wy
rok został wykonany.

Berlin, 26. 10. (Tel. wł.) Donie
sienia z Moskwy mówią o krwawem 
stłumieniu przez GPU dwóch rozgałę
zionych spisków antysowieckich.

Czekiści sowieccy prawie równo
cześnie wpadli na trop sprzysiężenia 
powstańczego w republice sowieckiej 
Dagestanie oraz w stolicy prowincji 
kubańskiej, Krasnodarze.

Szef GPU w Dagestanie Jewdoki- 
mow doniósł do Moskwy, że resztki 
formacji monarchistycznej ks. Czan 
tejnirowa oraz generałów Ułagaja i 
Chwostikowa, przyjąwszy dla pozoru 
formę sekty religijnej, przygotowy
wały powstanie zbrojne, mające na

celu obalenie władzy sowietów na 
Kaukazie.

Centrala agitacyjna spiskowców 
mieściła się w ustronnem domostwie 
chłopskiem u podnóża Kaukazu. Du
chowym przywódcą sprzysiężenia by
ła b. przeorysza klasztoru iberyjskie
go Mawra Makarowskaja, niegdyś za
usznica rodziny carskiej. Spiskowcy 
agitowali głównie wśród kozaków, 
wykorzystując niechęć samodzielnych 
chłopów do akcji rządowej, mającej 
na celu tworzenie gospodarstw kollek- 
tywnych. /

Przywódcy spisku, dwaj bracia 
Gregrowicze, oraz cała rada 12-stu 
sekty zostali rozstrzelani. Pozosta
łych spiskowców zesłano do obozów 
koncentracyjnych.

Na czele sprzysiężenia wykrytego 
w Krasnodarze stał b. rosyjski mini
ster sprawiedliwości Zawadzki, który 
w latach 1920 i 1921 współpracował z 
Denikinem.

U spiskowców znaleziono broń i 
karabiny maszynowe.

Miejscowy oddział GPU bez jakiej
kolwiek procedury sądowej wykonał 
9 wyroków śmierci. Pozostałych a- 
resztowanych zesłano na Sybir. B. Z.

To, co zainteresuje 
nasze panie

Morały paryskiego krawca 
(Korespondencja własna).

Paryż, w październiku.
Nowa moda długich, niemal powłó

czystych sukien, tak propagowana w 
początkach obecnego sezonu jesiennego 
przez wszystkich najsłynniejszych 
krawców paryskich i wszystkie wielkie 
magazyny mód, spotkała się z zaciekłym 
oporem nadobnych paryżanek. Nie po
wiem, aby wszystkie stanęły w zwartej 
masie po stronie obozu opozycyjnego. — 
nie, tak jeszcze nie jest. W każdym jed
nak razie zapatrywania co do nowej 
mody są bardzo rozbieżne i właśnie te
raz możnaby zastosować tu przysłowie: 
Quot caput — tot sententia — Ile głów, 
tyle zdań.

Wprawdzie bardzo wiele pań dopa
truje się w nowych modelach sukien 
powrotu do dawniejszych kreacyj wy
szukanej gracji i elegancji; bardzo wiele 
widzi w długich sukniach niejako zapo
wiedź sensacyjnej reakcji przeciwko 
tendencjom nadania kobiecie wyglądu 
męskiego, — lecz naogół wszystkie bar
dzo niechętnie dostosowują się do po
rzucenia prostej linji i nie myślą rezy
gnować bez oporu z sukien, odpowia
dających wymogom nowoczesnego ży
cia.

Na długą suknię — powiadają mło
de paryżanki — możnaby się ostatecz
nie zgodzić, gdyby nie było jeszcze sa
mochodów, aeroplanów, gdy nie było 
konieczności zarobkowania w biurach, 
bankach, fabrykach i magazynach, gdy
by kobieta była li tylko stróżem ogniska 
domowego. Dawniej wszystkie kreacje 
mód dyktowała tylko uprzywilejowana 
przez fortunę kasta kobiet zamożnych, 
żyjących, jeżeli nie w zbytku, to w wiel
kim dostatku, a dzisiaj moda musi być 
dostosowana do wymogów kobiet, pra
cujących wśród rozgwaru i gorączko
wego rytmu wielkomiejskiego życia, nie 
mogących się stroić w długie, niewy
godne suknie. Jakżeż pogodzić model 
sukni takiej z koniecznością szybkiego 
wbiegania do tramwaju, pociągu, czy 
też kolei podziemnej?

Mimowoli nasuwa się pytanie, czy 
krawcy paryscy, którzy wymyślili tę 
najnowszą modę, zastanawiali się cho
ciażby trochę nad dostosowaniem jej do 
potrzeb dzisiejszej kobiety. Chcąc otrzy
mać fachową ocenę, udałem się do jed
nego z. najwybitniejszych przedstawicie
li tutejszej haute couture i otrzymałem 
zgoła dowcipną i ciekawą odpowiedź.
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— Mówiąc o długich sukniach — do
wodził mi krawiec — nie zależy zbytnio 
przesadzać. Długość sukni jest przecież 
rzeczą względną. Długie suknie w ca
lem słowa tego znaczeniu nosiły np. na
sze babki i prababki. Suknie ich sięga
ły do samych stóp, zakończone były dłu
gim trenem i nadawały im, zwłaszcza 
w okresie modnych krynolin, wygląd 
romantyczny. Życie zatriumfowało 
wszakże nad poezją a kobieta musiała 
pozbyć się tego, co krępowało jej ruchy, i 
aby móc swobodnie zająć miejsce w 
8-cylindrowym samochodzie lub w sa
molocie i podiąć próbę pobicia wszyst
kich dotychczasowych rekordów szybko
ści i wysokości. Kobieta obcięła włosy, 
uprościła cały swój styl, zamieniła wiel
kie lustra pozłacanych buduarów na 
małe lusterko, noszone w torebce. Moda 
postępowała zatem krok w krok za ewo
lucją czasów i obyczajów.

— Czy nie sądzi pan — mówił mi da
lej elokwentny krawiec, — że doszło 
już nawet do przesady na tym punkcie, 
że stanęliśmy w przededniu ubrania ko
biety w spodnie i marynarkę? Nie wie
rzy pan? A wieleż to- razy zadawał pan 
sobie w teatrze lub na polu wyścigowem 
pytanie: — Kobieta, czy mężczyzna bez 
wąsów?

Nie będę mówił o fatalnych konsek
wencjach finansowych, zagrażających 
naszemu rzemiosłu — prawił mi kra
wiec dalej, — nie będę mówił o bilan
sach. kończących się wykazywaniem 
strat. Znieśliśmy tyle, zniesiemy i wię
cej. ale nam chodzi też i o stronę mo
ralną. Konieczne stało się groźne me
mento. memento foemina — aby u- 
strzec kobiety przed ekstrawagancją. 
Teraźniejsze długie suknie, to tylko me
mento, wypowiedziane zaledwie pół
głosem, to coś w rodzaju grzecznego na
pomnienia, coś w rodzaju skromnej ra
dy i nic ponadto. Zresztą, proszę, niech 
pan osądzi sam.

Po takiem powiedzeniu zaprowadził 
mnie krawiec do najnowszych kreacyj, 
poczem ciągnął dalej:

— Ten model tutaj — to niejako 
pierwszy kamień niezgody. Niech pan 
patrzy. Zupełnie skromna sukienka. — 
Lekkie wycięcie z przodu, nieco głębsze 
na plecach. Bez rękawów. Czego wię
cej potrzeba? Z tyłu dochodzi suknia 
głęboko poza zgięcie kolan a z przodu 
jest cokolwiek krótka, ale sięga o kilka
naście centymetrów za kolana. Zdawało
by się więc, że model ten przypadnie 
wszystkim paniom do gustu, tymcza
sem każda ogląda, kiwa głową, kryty
kuje i... ucieka.

Przydłużna sukienka nie znalazła 
zatem zwolenniczek, nie podbiła od ra
zu wszystkich upodobań, chociaż kraw
cy paryscy nie przestali jej reklamować 
jako dernier cri...

Nie pamiętam już, który to z pisarzy 
paryskich zdobył się na paradoksalne 
twierdzenie, że wszelkie zło, trapiące 
ludzkość ostatniemi czasy, wywołała 
właściwie wojna, rozgrywająca się od 
niepamiętnych czasów pomiędzy chude- 
mi a korpulentnemi kobietami. Cieka
we to spostrzeżenie przypomniało mi 
się teraz, gdy rozpoczęła się namiętna 
kampanja o długie suknie. Sądzę, że 
nie byłoby tej zawziętości bojowej, gdy
by walce o długą suknię nie towarzy
szyła tendencja, zmierzająca do zdetro
nizowania typów kobiet szczupłych i 
podniesienia znaczenia kobiet korpu- 
letnych. które na giełdzie estetyki ko
biecej utraciły wszelkie walory. Jeżeli 
panie korpulentniejsze zdołają odnieść 
kosztem długich sukien istotne zwycię
stwo. to trzeba zapytać, jak długo cie
szyć się będą swym triumfem?

Na uroczystem przedstawieniu no

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKI

Andrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

55)
Stinn zbladł — zzieleniał. Twarz 

jego po chwili stała się brudna, zie
mista i jak ziemia od wewnętrznego 
ognia popękana.

— Każdy kapitał może się spotkać 
z przeciwdziałaniem — wypluł z tru
dem ostatni swój argument. I zda
wać się mogło, że od chwili gotów był 
się rzucić na przeciwnika i zadusić 
go łapami, nie mogąc go pokonać 
bezczelnością słowa.

— Wdzięczny jestem panu za 
przedwczesne odkrycie kart — skłonił 
się sucho Maciej Soplica. — Pan dał 
się unieść nerwom. A nerwowi gra
cze podobno... przegrywają.

Rzeczywiście, Stinn nie mógł już 
panować nad sobą. Uparty Ameryka
nin gotów byt pogrzebać port w Szcze
cinie, w planach rozbudowy którego 
on zaangażował już znaczne kapitały. 
I czemuż się tak upieraj? Interes?

wego, niedawno otwartego „Theatre Pi- 
gale“ krótkie sukienki można było po
liczyć na palcach. Zdawałoby się, że to 
wielki triumf długiej sukienki, tym
czasem okazało się, że bardzo wiele ko
biet, chcąc pogodzić nakazy nowej mo
dy z modą wczorajszą, wystroiło się

Z pobytu min. Zaleskiego w Rumunji
Konferencja prasowa w poselstwie polskiem

Bukareszt, 2. 10. (PAT.) Podczas 
konferencji prasowej w poselstwie pol
skiem min. Zaleski przedstawił ogólne 
tło stosunków polsko - rumuńskich, 
opartych o sojusz polityczny, a zacie
śniających się na gruncie ogólnych in
teresów ekonomicznych.

W odpowiedzi na pytanie jednego z 
dziennikarzy w sprawie stosunków Pol
ski do Rumunji i Węgier, min. Zaleski 
oświadczył, że stosunek Polski do Ru
munji uregulowany jest układami poli- 
tycznemi i ekonomicznemi, które w

Zaproszenie królowej-matki
Bukareszt, 25. 10. (PAT.) Człon

kowie regencji ks. Mikołaj, patryarcha 
Miron Cristea oraz Saraceanu podejmo
wali dziś min. Zaleskiego śniadaniem 
w ścisłem gronie.

Bukareszt, 25. 10. (PAT.) Min. 
Zaleski z małżonką zaproszony został 
dziś telegraficznie przez królową-matkę 
do rezydencji jej w Bałcie, położonej 
nad t. zw. srebrnem wybrzeżem morza 
Czarnego. Wobec wyjazdu ministra do 
rezydencji królowrej-matki, ministrowi

Dalsze odznaczenia
Bukareszt, 25. 10. (PAT.) Poza 

osobami odznaczonemi już z okazji 
przyjazdu min. Zaleskiego, odznaczeni 
zostali przez rząd rumuński: prof. Ju- 
ljan Makowski komandorią z gwiazdą, 
dyr. protokołu dyplomatycznego Romer 
wielką wstęgą korony rumuńskiej oraz 
sekretarz osobisty ministra p. Kościał- 
kowski krzyżem oficerskim z gwiazdą 
rumuńską.

Odznaczenia wręczone zostały osobi
ście przez min. Mironescu.

Nowy system leczenia raka
L o n d y n, 25. 10. (AW.) Z Nowej Ze

landii donoszą, iż jeden z mieszkańców 
miejscowości Wellington odkrył rzeko
mo system leczenia raka przy pomocy 
zastrzyków z nafty. Leczył się on w cią
gu lat trzech w szpitalu bez jakiegokol- 
wiekbądź wyniku i w końcu postano
wił -wypróbować różne sposoby leczenia.

W ciągu całego prawie roku doko
nywał podskórnych zastrzyków z nafty 
rozgrzanej a lekarze - specjaliści po zba
daniu chorego orzekli, iż wszystkie na
rosła rakowate zniknęły.

Awantury w kinoteatrach
Berlin, 25. 10. (PAT.) W kino

teatrze berlińskim „Alhama“ doszło 
wczoraj w czasie przedstawienia dla 
dzieci do burzliwych awantur. Około 
20 młodocianych uczestników, nieza
dowolonych z wyświetlanego obrazu, 
rozpoczęło awantury, niszcząc urzą
dzenia sali kinoteatru. Policja mu
siała interwenjować, aresztując mło
docianych awanturników i wyprowa
dzając ich przemocą z sali. Przed 
gmachem kinoteatru gromadziły się 
przez dłuższy czas grupki młodzieży, 
która głośnemi okrzykami protestowa
ła przeciwko interwencji policji.

Do djabła! Interes jest wszędzie, 
gdzie go chce dla siebie stworzyć ka
pitał. Poczuł w sobie naraz Polaka? 
To może groźniejsze jeszcze! Ale cze
muż mają w tern współdziałać Ame
rykanie? Czemuż amerykański kapi
tał ma płynąć do jakiejś parszywej 
Gdyni, nie zaś do Szczecina, który od
powiada zarówno finansowym jak i 
narodowym potrzebom Stinna. Musi 
go zgnieść za wszelką cenę — tego 
Soplicę — jeżeli nie zdoła go odpro
wadzić od tych zgubnych dla Szczeci
na planów. Akcja w Ameryce już 
rozpoczęta. Nie — to jeszcze nie po
płoch. Ale ludzie tam się już zastana
wiają, już pytają. Jeszcze jeden wysi
łek i będą się domagali. Stąd już 
krok tylko do poderwania zaufania 
dla przedsięwzięć gdyńskich Soplicy.

— Przegrywają ci, panie Soplica, 
którzy dziwnym zbiegiem okoliczno
ści nie dostają takich kart, jakie pro
wadzą do wygranej — szydził nie
opatrznie Stinn.

—• Jeżeli grają z szulerami! — 
twardo odparł Amerykanin. — Można
jednak ni« zasiadać z nimi do jednego 
stołu.

wprawdzie w długie suknie, sięgające 
prawie do obcasów, ale poprzez te suk
nie przebijała niemal nagość ciała.

I gdzież tu moralność, o której pra
wił mi przez dwie godziny jeden z naj
wybitniejszych krawców paryskich?...

S. P.

związku z przyjaźnią, łączącą oba naro
dy, składają się na trwały sojusz, gdy 
tymczasem stosunki z Węgrami oparte 
są jedynie na dawnej sympatji, lecz Pol
ska nie jest związana z Węgrami żad
nym sojuszem. Na tern polega zasadni
cza różnica.

Co do zagadnienia rewizji traktatu, 
wysuwanego przez Węgry, minister 
oświadczył, że Polska jest zasadniczo 
przeciwna wszelkim planom rewizjoni
stycznym, co stale podkreśla.

towarzyszyć będą: min. Mironescu, dyr. 
Szumlakowski i sekretarz Kościałkow- 
ski.

Pobyt ministra w Rumunji przedłu
żony będzie o 1 dzień. Powrót do kraju 
nastąpi prawdopodobnie we wtorek.

Minister Zaleski odbył dziś dłuższą 
konferencję z prezesem Rady min. Ma- 
niu, min. spraw zagr. Mironescu i min. 
handlu Madgearu.

Oficjalny komunikat o przebiegu 
konferencji nie został dziś wydany.

Bukareszt, 25. 10. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym jako w 8-mą rocznicę uro
dzin króla Michała odprawione zostało 
w Katedrze uroczyste Te Deum.

Po nabożeństwie członkowie rządu 
i dostojnicy państwowi udali się do pa
łacu królewskiego celem złożenia kró
lowi życzeń. Dziś prasa w całym kraju 
podkreśla wielkie przywiązanie ludno
ści do osoby młodego króla.

Równocześnie w jednym z teatrzy
ków podmiejskich w czasie przedsta
wienia dla młodzieży doszło do awan
tur. Młodzież poczęła rzucać szklan
kami i krzesłami w kierunku sceny, 
dając w ten sposób wyraz swego nie
zadowolenia

Krach na giełdzie 
nowojorskiej

No w y Jo rk, 25. 10. (Radjo.) Na tu
tejszej giełdzie przy Walstreei i Broad
way również i dziś panował ruch oży
wiony. Tysiączne tłumy stawały w ogon
kach przed kantorami maklerów nowo
jorskich w celu pozbycia się swych pa
pierów.

Do rozruchów i większych kradzieży 
nie doszło, ponieważ szef policji nowo
jorskiej poczynił daleko idące zarządze
nia. Zamiast, jak zwykle, 40 policjan
tów i 600 urzędników kryminalnych 
zmobilizowano 400 policjantów oraz 
1000 kryminalnych i większy oddział 
policji konnej.

Szef policji wydał maklerom polece
nie, aby celem uniknęicia jakichkolwiek 
wypadków i kradzieży papiery warto
ściowe przesyłali z biur tylko za po
średnictwem oddanych i zaufanych po
słańców.

Krew purpurowa zalała twarz Stin
na, zamieniła ją natychmiast krew 
fioletowa. Zciemniał. Źle się coś 
działo z obiegiem krwi berlińsńkiego 
finansisty. Płuca nie nadążały praco
wać. Jakże miały nadążyć, kiedy o- 
burzenie tak naprężało nerwy, że ca
ły organizm sżtywniał. To była już 
prowokacja! Prowokacja w odpowie
dzi na prowokację. Tak, ale jakże 
śmiał taki polski Amerykanin z rów
ną bronią przeciwstawiać się jemu — 
Stinnowi! śmiałość budziła zuchwal
stwo. Wytrwały upór z Amerykanina 
rozniecał ślepą wściekłość berłiń- 
czyka.

— Pan nie ma prawa dla swojej 
fantazji narażać interesy pańskich 
klientów nie rozumiejących tej efeme
rydy.

— O, panie Stinn! Czy to ma być 
argument? Za słaby! Jestem pewien, 
że pańscy sprzymierzeńcy będą bar
dziej pomysłowi. I jestem na to przy
gotowany. Pan mnie rozumie? Je
stem przygotowany pomimo to, że nie 
uprzedziwszy mnie nawet, dołożył już 
pan starań, aby mnie zaskoczyć™

Stinn już nie dyskutował — ciskał

Walka cyganów
B e r 1 i n, 25. 10. (PAT.) Na jedn^ 

z przedmieść berlińskich doszło „t- 
głej nocy do morderczej walki 
dzy dwiema koczującemi tam bana5' 
mi cyganów. Dopiero po kilkugodzi^ 
nej interwencji udało się policji »i- 
kwidować krwawe porachunkiJ \ 
placu boju zostało 4-ch ciężko ra 
nych cyganów oraz 11 pokłutych n 
żami cyganek. Do pierwszych krokń^ 
nieprzyjacielskich doszło na tle zal 
tów pewnego cygana do jednej z CVe?" 
nek. Rozpoczęła się następnie bójka' 
podczas której kobiety podjudzał» 
walczących sztyletami mężczyzn Liw 
na publiczność przyglądała się' Waf 
czącym z za płotów.

Tajny skład broni
Berlin, 25. 10. (PAT.) Z Hambur

ga donoszą, że w miejscowości Schrott- 
feld policja wykryła w jednym z do
mów tajny skład broni, zawierający 15 
skrzyń amunicji i kilkadziesiąt bagne
tów.

Właściciel domu należy do organi
zacji chłopskiej Landsbund.

Rajd konny dokoła Europy
W i e d e ń, 25. 10. (PAT.) Major Ar

ciszewski i rtm. Plackowski, biorący u- 
dział w raidzie konnym dokoła Europy 
środkowej, opuścili dziś o godz. 6 rano 
Wiedeń, udając się w dalszą drogę do 
Krems.

Na pożegnanie jeźdźców polskich 
przybył konsul generalny Rzplitej Pol
skiej w Wiedniu p. Morawski i przed
stawiciele wojskowości.

Major Arciszewski i rtm. Plackowski 
przekroczą granicę czechosłowacką w 
dn. 27 hm. Przybycie uczestników raidu 
do Pragi spodziewane jest 31 bm.

Proces
„biskupa" Kowalskiego
Warszawa, 25. 10. (AW.) W po

łowie przyszłego miesiąca w sądzie ape
lacyjnym w Warszawie odbędzie się 
proces’ „biskupa“ Kowalskiego i innych 
duchownych mariawickich, skazanych 
przez sąd okręgowy w Płocku.

Działalność straży 
granicznej

Warszawa, 25. 10. (AW.) Straż 
graniczna w okresie od i do 10 paździer
nika r. b. przytrzymała na granicy 1 we
wnątrz kraju za nielegalne przekrocze
nie granicy, uprawianie handlu domo
krążnego i włóczęgostwo w pasie 8r3‘ 
nicznym 193 osoby.

W tym samem czasie skonfiskowa
no przemyt w wartości 54.718 zL

Stan pogody
po-Przewidywany przebieg stanu 

rody na dzień dzisiejszy:
Na wschodzie kraju jeszcze dość po- 

rodnie chociaż rankiem mglisto. W P 
¡ostalych okolicach Polski zachmur 
lie wzrastające aż do drobnych 
izczów. Temperatura bez większyc 
mian. Wiatry słabe z kierunków 
wschodnich. Na wschodzie połudn 
nnhidninwA - 7,ar.hO(ini0.

się. Soplica chwytał go za uzdę, J 
¡bieganego konia, blizko pyska.• .
iwolił mu się pienić, ale me zg ... 
się na brykanie i tratowanie kop. 
ni tego, co stało się dlań świętos

IX.
Tajemnica, która wyjaśni się P°łeD1'

Jakaś gorączka opanowała 
dników Soplicy. Rozmawiano 
narzucano sobie wzajem swoje P . 
dy, sympatje, antypatje. Zmagan0 
parami, trójkami, przez stoi r. 
ramię — walka wrzała, niby y f 
lamencie. Dziw, że się za my J 
nie brali. . „,<=zyst-

Oglądano się na nich juz od i ¿¡vy
kich stołów. Sykano, bo wła=.n ioffe, 
prężyły swe udźce i klatki P1® , ¡j 1 
a jazz trzaskał, klaskał, zaW t!oCzo- 
pial, panując nad gawiedzią kot|e. 
ną w dusznej atmosferze uun- i0, 
tów. potu ludzkiego i kłębów y 
wego dymu, przez który Hafzeiudoż®r' 
rzyn przedzierał się rykiem . ręZ. 
czej twarzy, białkami oczodoł gWej 
krakiem podrygujących w ta 
muzyki drewnianych kończyn-

(Ciąg dalszy nastąpi-/



Agencję „Kurjera Poznańskiego" 
w Czempiniu przejmuje z dniem 
1 listopada r. b., p.

Wacław Skąpski
Czempiń, ul. Szeroka 1.

Zamówienia oraz przedpłatę na li
stopad i dalsze miesiące uskuteczniać 
orosimy tylko r p. Skąpskiego. Po
wyższa nowa agencja przyjmuje abo
nament i ogłoszenia po cenach orygi
nalnych bez żadnych dopłat. Dostawa 
gazety odbywa się jeszcze tego same
go dnia.

kalendarzyk
Sobota, 26 października 1929.

Słońce: wschód 6,37; — zachód 16,34; — 
długość dnia 9 godz. 57 min.

Księżyc: wschód 23,45; — zachód 15,00; — 
po ostatniej kwadrze.

Kai. rz.-kat.: Ewaryst P.; jutro Sabina M. 
KaL słów.: Ludosław; jutro WitomiŁ

Zebrania
Dziś o 18 Komisja Filologiczna Tow. Przy

jaciół Nauk w Seminarjum Literatu
ry Polskiej (referaty wygł. pp. prof. 
Grabowski, Klich, Morawski);

o 19,30 Tow. Loteryjne (Wilda) w 
lokalu przy ul. Strumykowej 37;

Jutro o 11 Tow. Cech. Czeladzi Stolar
skiej w salce OO. Franciszkanów;

o 11 Zw. Malarzy w lokalu ul. Wro- 
niecka 6;

o 11 Zjednoczenie Podmistrzów Budo
wlanych, u p. Bayerowej, pi Ber
nardyński;

o 11,30 Zw. Podmistrzów i Czeladzi 
Murarskich w „Ulu“, ulica Ślusar
ska 6;

o 12 Tow. Św. Wincentego a Paulo 
pod wezw. Św. Marji Magdaleny 
(Fara) w ochronce parafj., ul. Gołę
bia;

o 14 Polsko - Kat. Tow. Głuchoniemych 
w lokalu zebrań;

o 15 Tow. „Pielgrzym“ w sali Ogrodu 
Zoologicznego;

Różne
Dziś o 19 Tow. Przemysłowców (Łazarz) 

zabawa jesienna w Ogrodzie Zool.; 
o 20 Pozn. Okręg Stów. Młodzieży Pol

skiej apel na dziedzińcu związko
wym pl Nowomiejski 5;

Jutro o 9 Wotywa na intencję Wolnego 
Cechu Obuwniczego w Kolegjacie 
Farnej;

o 11,30 Akadem. Koło Misyjne U. P. 
publ. inauguracja roku pracy (pośw. 
czci Chrystusa Króla) w sali 18 Coli. 
Minus;

o 12 Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
otwarcie salonu pL Wolności 18;

o 17 Akadem ja pod hasłem: „Polska 
pozostanie wierną Chrystusowi“, w 
auli uniwers.;

o 19 Tow. Zjednoczonych Malarzy, La
kierników i Pozłotników (zebr, ku 
czci Św. Łukasza, połączone ze 
skromną zabawą) w „Ulu“, ul. Ślu
sarska 6;

Licytacje
Dziś o 9 M. Garbary 5 —- materjały na 

ubrania;
o 9 ul. Dąbrowskiego 96 — deski so

snowe;
o 9,45 Rynek Łazarski 7 — masz, do 

pisania;
° 10 ul. Jeżycka 42 — 22 opony do sa

mochodu, motocykl;
0 11 Tylne Chwaliszewo 21 — szyfo- 

nierka, masz, do prania bielizny;
° U pl. Wolności 19 — kasa rejestr.;
0 U D. Wilda 35 — dźwigacz, ciągacz,

ciągarka żel. do drutów, piła mech., 
tokarka, masz, do pisania;

0 U pl. Wolności 5 — stoły i krzesła 
restaur.;

° Garbary 5 — 30 m flauszu;
0 12 ul. Wenecjańska 6 — bufet, kre

dens;
0 13 ul. Wieżowa 10 — masz, do pisa- 

ma, kasa biletowa;
0 15 ul. Towarowa 15-20 (f. C. Hart- 

w.ig) — kompl. mebli do jadalni, sy
pialni, pokoju męskiego, kuchni itp.;

DZIŚ

Teatr Wielki
r; »Blanchefleur“, opera Kienzla. - 

scmny występ Józefa Wolińskiegi

Teatr Polski
»Wiosna narodów“.

Teatr Nowy
wvo+ dzień i noc“. — 1

^^J^ęp Malickiej i Węgierko.

69 aresztowań
pieżvn?z?ra-i w czas’e targu na pl. Sa- 
Polic ' lm Przeprowadzono obławę 
sz’o finną' p!’zvczem aresztowano prze- 
kiwan phodełrzanych osobników, poszu- 
dze w znacznej części przez wła-
spi«a'^u aresztowanych zwolniono po 
Pianiu protokołu. £k).
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Wystawy dawnych rękopisów 
i dokumentów

Kulturalna inicjatywa Dyrekcji Ribljoteki Raczyńskich
Dyrekcja Bibljoteki Raczyńskich pro

jektuje urządzanie stałych kwartalnych 
wystaw rzadkich rękopisów i doku
mentów, znajdujących się w przecho
waniu bibljoteki.

Od 9—li bm. odbyła się wystawa rę
kopisów, związanych z historją uniwer
sytetu Stefana Batorego w Wilnie, u- 
rządzona na 350-lecie uczelni. Wystawę 
tę zwiedziło 144 miłośników rzadkich i 
cennych rękopisów.

Jak się dowiadujemy, na wiosnę 1930 
r. przewiduje się w Bibljotece Raczyń
skich urządzenie wystawy przechowy
wanych tam rękopisów królewskich, na
bytych z archiwum nieświeskiego przez 
Juljana Ursyna Niemcewicza, w czasie 
gdy pisał „Obraz wieku panowania Zy
gmunta III“. Od Niemcewicza pisma 
królewskie kupiła Konstancja Baczyń
ska, żona Edwarda, fundatora bibljo
teki. Jest to korespondencja Zygmun
ta III i elektorów brandenburskich z 
Radziwiłłami.

Następnie urządzona będzie wysta
wa dyplomów na pergaminie, dotyczą
cych Wielkopolski i pochodzących prze
ważnie z klasztoru Cystersów w Para
dyżu i Bledzewie w pow. międzyrzec
kim. W czasie kasaty klasztoru w Pa-

Aresztowanie fałszerzy dwuzłotówek
Fabryka fałszywych pieniędzy w mieszkaniu inżyniera

Przed kilku tygodniami w składzie 
p. Gogulskiej, na Rynku Łazarskim 
przytrzymano dwu osobników, płacą
cych fałszywemi dwuzłotówkami. — 
Byli to zamieszkały w Fabjanowie 
Bronisław Płotkowiak, b. komisarz 
obwodowy i 32-letni Władysław Sta
chowiak, zamieszkały przy ul. Łąko
wej 20.

Jak się okazało, pozostawali oni w 
stosunkach z uchodzącym za inżynie
ra Tadeuszem Kirszankiem, który 
jest oficerem rezerwy. Kirszanek, ro
dem z Jarosławia w Małopolsce, mie
szkał w Poznaniu przy Wałach Zyg
munta Augusta i Św. Marcinie 45 a w 
ostatnim czasie w Kostrzynie, gdzie 
rzekomo był właścicielem domu.

Ciekawy ten inżynier od dłuższego 
już czasu zajmował się bardzo nie
wyraźnymi interesami i pod nazwi
skiem Stefana Śniatacza wyjeżdżał 
do Poznania, gdzie miał przyjaciółkę.

W połowie b. miesiąca w czasie 
jarmarku we Wrześni, na żądanie je
dnego z tamtejszych obywateli aresz
towano dwu osobników, rozpowsze
chniających fałszywe dwuzłotówki. 
Byli to niejaki Stefan Nowak i poda
jący sę za Stefana Śniatacza z Pozna-

100-letni jubileusz uczelni 
im. Dąbrówki

■ Otrzymujemy następującą odezwę 
komitetu obchodu setnego jubileuszu 
Uczelni im. Dąbrówki (dawn. Königli
che Luisenstiftung) w Poznaniu, Młyń- 
ska, 10*

Koleżanki! W dniach od 11—-13 stycz
nia 1930 r. Uczelnia im. Dąbrówki ob
chodzi stuletni jubileusz swego istnie
nia. W dniach jubileuszowych odbędzie 
się zjazd wszystkich absolwentek i by
łych uczenie tejże uczelni, tak z czasów 
polskich jak i zaborczych.

Koleżanki! W dniach święta jubi
leuszowego niechaj nie zbraknie żadnej 
z nas w murach szkolnych. Prosimy o 
śpieszne zgłoszenia udziału w zjeździe 
do sekretarki zjazdu, koleżanki Agniesz
ki Appeltówny, Poznań, Ogrodowa 13. 
Kto się dotychczas nie zgłosił, niech to 
uczyni natychmiast, aby _w czas wysiać 
można zaproszenia na zjazd. Pomóżcie 
nam w agitacji wśród koleżanek.

Wszystkie pisma uprasza się o prze
drukowanie powyższego.

Ósma rocznica
marszu na Rzym

W ósmą rocznicę marszu Mussoli- 
niego z karnemi zastępami faszystów 
na Rzym, którą to rocznicę święcą Wio
chy w dn. 27 bm. — uczci tutejsza gru
pa faszystowska i kolonja włoska w Po
znaniu już w sobotę, 26 bm„ nabożeń
stwem w kościele OO. Franciszkanów, 
odprawiońem o godz. 9,30 na intencję 
poległych w walce o Wiochy narodowe.

O godz. 11 odbędzie się uroczyste ze
branie kolonji włoskiej w sali przy ul. 
Młyńskiej & U ptu aft które Mgnsga

radyżu po wypędzeniu Cystersów w r. 
1833, wspomniane dokumenty nabył 
Edward Raczyński i podarował je bi
bljotece. Inne dyplomy, przechowywa
ne w Bibljotece Raczyńskich, dotyczą 
kanoników regularnych w Trzemesznie.

Należy też wspomnieć, że w prze
chowaniu Bibljoteki Raczyńskich znaj
dował się w czasie około 1830 r. naj
starszy na ziemiach Wielkopolski dy
plom, wystawiony w r. 1153 przez Co- 
mesa Zbiluta. Jest to akt erekcyjny 
klasztoru Cystersów w Łeknie, zwróco
ny przez kuratorjum Bibljoteki Ra
czyńskich Konsystorzowi Gnieźnieńskie
mu, jako niegdyś wypożyczony przez 
Edwarda Raczyńskiego. Wspomniany 
dyplom znajduje się w archiwum kapi- 
tulnem w Gnieźnie, podobnie jak bulla 
papieska z 1136 r., wystosowana do ar
cybiskupa gnieźnieńskiego. Jest to naj
starszy dokument oryginalny, znajdują
cy się w Wielkopolsce.

Dyrekcja Bibljoteki Raczyńskich za
mierza zwrócić na przyszłe wystawy u- 
wagę licznych miłośników starych do
kumentów jak również przeprowadzić 
propagandę, aby wystawę zwiedzili jak 
najliczniej uczniowie szkół średnich.

(k)

nia, Tadeusz Kirszanek. Pod tem na
zwiskiem Kirszanek komunikował 
się z Władysławem Maciejewskim, b; 
urzędnikiem Banku m. Poznania, 
aresztowanym w Jarosławiu za pod
jęcie na sfałszowany przekaz około 40 
tys. zł w jednym z banków poznań
skich z konta pewnego ziemianina.

Kirszanka wkrótce zwolniono z 
więzienia we Wrześni, ale w czasie 
późniejszej rewizji w domu jego w 
Kostrzynie znaleziono całkowite, bar
dzo umiejętne urządzenie do wyrabia
nia monet dwuzłotowych. Była tam 
nowocześnie urządzona prasa do tło
czenia monet, które Kirszanek wyra 
biał z mosiądzu, posrebrzając je spo
sobem galwanicznym. Falsyfikaty 
pod względem technicznym wykona
ne były bardzo udatnie.

W ostatnich dniach aresztowano 
znów przyjaciółkę Kirszanka, Stefa- 
nję Golniewiczównę z Kostrzyna, za
mieszkałą poprzednio w Poznaniu 
przy Św. Marcinie 45.

Być może, że niebawem szerszy o- 
gół dowie się jeszcze wiele ciekawych 
rzeczy o rzekomym inżynierze, który 
użył swych znajomości technicznych 
w kierunku fałszowania pieniędzy, (kl

się wszystkich przyjaciół Włoch faszy
stowskich.

Zarząd poznańskiego Koła Faszy
stowskiego stanowią obecnie pp.: An- 
gelo Musumeci, Massimo L. Danni oraz 
dr. Antonio Stefanini.

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— ‘ Kursa z dziedziny historji sztuki.
W mieście naszem organizuje się kursa 
z dziedziny historji sztuki, które obejmo
wać będą wykłady o architekturze, rze
źbie i malarstwie europejskiem ze spe-

Mimochodem

„Oszczędność“
Czytałem niedawno takie ogłoszenie 

w gazecie:
„Kupię folwark żywym inwentarzem 

etc.“
Co to znaczy? Acha! inserent, pra

gnąc zaoszczędzić opłatę za jedno słowo, 
poprostu je opuścił. Pocóż za małą li
terkę „z“ płacić tyle, co naprzykład za 
słowo: „jaknajuprzejemniejszy“. Gdzie 
tu proporcja? To drugie słowo, to rozu
miem. Wiem przynajmniej, że w dru
karni za moje pieniądze porządnie się 
namęczyli!

Bardzo piękna rzecz — oszczędność. 
Ale należałoby też pamiętać o czystości 
języka. Schludna wymowa — to jak 
czysty, ładnie odprasowany garnitur. A 
nikt przecież dla oszczędności nie spra
wi sobie marynarki bez rękawa czy gu
zików. Tak samo nie uchodzi opuszczać 
dla oszczędności niezbędnego słowa.

Rozumiem zresztą podobne kalecze
nie iezyka s całowiaka, który np. wuka

cjalnem podkreśleniem rozwoju sztuki 
w Polsce. Z teoretycznem traktowaniem 
kursów łączyć się będzie zwiedzanie ga- 
leryj obrazów i cennych zabytków Pozna
nia. _ Ruch artystyczny i wybitna ro
la, jaką zajmuje Polska w sztuce doby 
ostatniej, wywołuje coraz większe zain
teresowanie się sztuką wśród społeczeń
stwa naszego — a zorganizowane kursa 
przyczynią się niewątpliwie do ściślejsze
go zapoznania się z charakterem i rozwo
jem poszczególnych styli, czy to z goty
kiem, renesansem lub barokiem. Wy
kłady powyższe prowadzić będzie p. Ro
mana Szymańska (Podgórna 7, I.) asyst, 
nauk Muzeum Wielkopolskiego w Pozna
niu i współpracowniczka pisma naszego 
w Dziale Kultury i Sztuki. — Kursa roz- 
poczną się z dniem 1 listopada r. b.

Z WIELKOPOLSKI
— * Gniezno. (Kradzieże świń.) W 

nocy na 22 bm. skradziono w Goraninie 
dwa wieprze, wartości około 250 zł, z za
budowań gospodarza Tomasza Chojnac
kiego. — Tej samej nocy włamano się do 
zabudowań Michała Antczaka i skradzio
no świnię, wartości około 400 złotych.

— (Pożar stogu.) W Ruchocinku z 
nieustalonej przyczyny spalił się stóg sło
my gospodarza Zawieji. Stratę, wyrzą
dzoną przez pożar, ocenia się na około 
500 złotych, (k.)

— * Pleszew. (Aresztowanie.) W tych 
dniach dokonano kradzieży z włamaniem 
w warsztatach pułkowych 70 p. p. w Ple
szewie i skradziono pewną ilość skór. —< 
Sprawcę kradzieży wykryto w osobie Mi
chała Harasymowicza z Rybnikowa w po
wiecie pleszewskim, którego odstawiono 
do więzienia sądowego w Pleszewie, (k.)

— * Odolanów. J. Em. Ks. Kardynał-
Prymas zamianował tutejszego probosz
cza, ks. Bartłomieja Piszczy głowę, dzie
kanem dekanatu ostrowskiego z siedzibą 
w Odolanowie.

— * Mogilno. (Pożary.) W Brzezinach 
w powiecie mogileńskim wybuchł z nie
ustalonej przyczyny pożar na polu gospo
darza p. Wojciecha Mikołajczaka. Spa
liły się stóg słomy i młocarnia parowa z 
elewatorem, łącznie wartości około 13 tys. 
zł. — w tych dniach również z nieustalo
nej przyczyny wybuchł pożar na polu 
rolnika p. Eryka Berenda w Szczepanko
wie. Spalił się stóg słomy wartgści około 
900 zł. (k)

— * Grodzisk. (Zuchwałe włamanie.) 
W tych dniach dokonano tu zuchwałego 
włamania. Przy pomocy podrobionych 
kluczy wtargnęli niewyśledzeni włamy
wacze do mieszkania p. Stanisławy Ko- 
zerczykowej i skradli futro, odzież, obu
wie i pościel, wartości około 4 tysęicy zło
tych. (k)

— * Kępno. (Echa włamania.) Przed 
kilku dniami włamano się do składu to
warów korzennych p. Rrzyżańskiego w 
Kępnie. W wyniku dochodzeń ujęto jako 
sprawców włamania 19-letniego Francisz
ka Kondeckiego, 20-letniego Antoniego 
Kasznicę i 19-letniego Adolfa Burysa. —i 
Przy aresztowanych znaleziono towar, po
chodzący z kradzieży, (k.)

— * Września. (Pożar od eksplozji la
tami.) W Brudzewie spaliły się chlew i 
stodoła rolnika Antoniego Miętusa. O- 
gień powstał wskutek eksplozji latarni.

(k.)

SPORT
Boks

KL Sp. H. Cegielski urządza dziś o go
dzinie 19 min. 30 we własnej sali przy uL 
Górna Wilda nr. 180 (tramwaj nr. 4) za
wody bokserskie przy współudziale na
stępujących zawodników: w. musza: Ma
tuszewski (W) — Buszka (HCP) i Koko
ciński (W) — Paterczyk (HCP); w. kogu
cia: Wdowicki (W) — Chmielewski II 
(HCP); w. piórkowa: Marecki (W) —i
Wojewoda (HCP); w. lekka: Dukwicż (W) 
— Fiebig (HCP). Dla Anioły sprowadzo
no doskonałego Seweryniaka z „Sokoła“ 
w Lodzi, a Tomaszewski walczyć będzie

pracy. Wiadomo, że, będąc bez zajęcia, 
nie opływa się w pieniądze. Ale jeśli 
ktoś ma pieniądze na folwark a brak 
mu parę groszy na „z“... to cóż o nim 
należałoby powiedzieć?!

Wiem, że artykulikiem moim nie 
wyplenię tej zakorzenionej u nas w 
ostatnich czasach „oszczędności“. Nie
chaj więc przynajmniej zwolennicy jej 
przyswoją sobie parę wzorów ogłoszeń 
skróconych, które dla nich opracowa
łem.

Wzór nr. 1: „Kawaler, 35; 1,65; 12.000 
— żona.“ To znaczy: Kawaler, lat 35, 
wzrost 1,65 m., z majątkiem 12 tys. zł, 
szuka żony. Oszczędność: 8 słów.

Wzór nr. 2: „Śniadaniopokój zaraz.“ 
(Pokój ze śniadaniami zaraz do wyna
jęcia.) Oszczędność: 4 słowa.

Jak oszczędzać — to oszczędzać! Wy
dawca podręcznika z kilkoma setkami 
takich skrótów napewno zrobiłby ko
kosy.

Tylko, że autor zginąłby wkońcu z 
ręki jakiego lingwisty.

DigsmmL
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z Kempą również z „Sokoła“ łódzkiego. 
Tomaszewski jest kandydatem na repre
zentanta barw Poznania w wadze pół
ciężkiej na mecz z Pragą.

Z TEATRÓW
Teatr Wielki. Dziś, w sobotę, gościn

ny występ Józefa Wolińskiego w operze 
„Blanchefleur“. W niedzielę, 27 bm. o 
godz. 15 po cenach zniżonych „Żydówka“ 
z pp. Fedyczkowską, Marynowicz, Perko- 
wiczem, Wiśniewskim i Zatheyem; kapel
mistrz p. Leszczyński. Wieczorem atrak
cyjna operetka „Hrabina Marica“ w do 
skonałem wykonaniu pp. Fontanówny, 
Grabowskiej (tytułowa), Bratkiewicza, 
Gruszczyńskiego, Raczkowskiego i Sen- 
deckiego; kapelmistrz p. Latoszewski.

Teatr Polski. Dziś i jutro wieczorem 
konkursowa komedja krakowska Adolfa 
Nowaczyńskiego „Wiosna narodów“, któ 
ra zdobyła pełny sukces artystyczny i ka
sowy. Pierwsze przedstawienia wyprze
dane były do ostatnich miejsc. Teatr 
Polski po Grzymale - Siedleckim zdobył 
w Nowaczyńskim drugiego w tym roku 
„szlagiera“. W niedzielę po południu po 
cenach zniżonych arcykomiczna kroto- 
chwila W. Rapackiego „W czepku uro
dzony“.

Teatr Nowy. Dziś, w sobotę, rozpoczy 
nają w Teatrze Nowym gościnne wystę
py znakomici artyści Marja Malicka i 
Aleksander Węgierko, którzy zyskali so
bie tytuł najmilszej pary kochanków. — 
Znakomicie sharmonizowani i zgrani ar
tyści porywają publiczność całej Polski 
swoim wdziękiem, urodą i młodością. — 
Malicka, urocza bohaterka niezapomnia
nych filmów „Zew morza“ i „Dzikuska", 
i Węgierko, jeden z najbardziej utalento
wanych artystów doby obecnej, są ulu
bieńcami wszystkich. — „Świt, dzień i 
noc“ w wykonaniu tych znakomitych ar 
tystów jest przemiłą komedją dwojga 
serc, którą publiczność wielokrotnie rada 
widzi, wchłaniając idący ze sceny powiew 
młodości i wiosny.

Obraz bezpretensjonalny. Trochę w 
nim humoru, trochę sentymentu, wszyst
kiego jednak w miarę. Jest to jeden z 
tych obrazów, które — gdy natrafią na 
swą publiczność — powodzeniem mogą 
zakasować niejeden doskonały obraz.

Wśród aktorów rej wodzi popularna 
Klara Bow oraz partner jej — James 
Hall.

Program uzupełnia tygodnik aktual
ności. (a.)

Kresy wschodnie na taśmie filmowe].
Sporo huczku w polskim świecie fil

mowym wywołał najnowszy obraz pro
dukcji krajowej p. t. „Z dnia na dzień“, 
oparty — jak wiadomo — na znanej po
wieści Ferdynanda Goetla. Złożyło się 
na to szereg poważnych przyczyn. W 
pierwszym rzędzie zwrócono uwagę na 
fakt, że film realizuje znana wytwórnia 
„Dworkowski - Film“, która na koszta je
go stworzenia preliminowała z górą pół 
miljona złotych a więc sumę na nasze 
stosunki filmowe wprost zawrotną. Za 
te pieniądze nietylko można, ale trzeba 
zrobić dobry film, zależy to jednak, jaki 
wybiera się temat, komu powierza się 
reżyserję, stronę techniczną obrazu i ja
ki dobiera się zespół aktorski Ferdy
nand Goetel jest jednym z czołowych 
współczesnych literatów polskich, powieść 
zaś jego „Ż dnia na dzień“ uważa się za 
jedną z jego najlepszych, mocno predy- 
stynowaną na przeróbkę filmową. Wy
branie więc jako temat filmu doskonałej 
powieści znanego literata było drugą 
przyczyną, która zdziwiła ludzi filmu w 
Polsce. Za tern poszły dalsze świetne po
ciągnięcia, jak powierzenie reżyserji 
zdolnemu Józefowi Lejtesowi, sprowadze
nie z zagranicy pierwszorzędnego opera 
tora Scheiba, wreszcie umiejętne obsadze
nie ról aktorami tej miary co n. p. Irena 
Gawęcka, Marja Gorczyńska, Adam Bro
dzisz, Wiesław Gawlikowski, Lech Owron, 
Władysław' Walter.

Wszelkie zdjęcia wnętrz nakręcono w 
Warszawie w atelier „Kaden - Studio“

plenery zaś, które stanowią rewelację 
filmu, zrobiono na naszych cudnych kre
sach wschodnich. Zobaczymy więc wspa
niałą Puszczę Białowieską, przepiękne 
krajobrazy Wołynia oraz urok tak boga
tego w motywy filmowe Polesia. Na 
taśmę chwytano wszystko, co tylko było 
godne uwagi, aby wykorzystać później 
przy montażu filmu. „Z dnia na dzień“ 
odkryje nam piękno naszyci kresów w 
całej swej oryginalności. Przepastne 
głębie lasów, cudowne równiny wołyń
skich pól, błota poleskie, wsie i miastecz
ka kresowe, oraz zdjęcia z jarmarków z 
tysiącznym udziałem tamtejszej ludności 
— oto część motywów, które dostarczyły 
wspaniałego tła do filmu „Z dnia na 
dzień“.

Słusznie niecierpliwią się wszyscy, 
którym rozwój polskiego przemysłu fil
mowego leży na sercu, nie mogąc docze
kać się poznańskiej premjery „Z dnia na 
dzień“. Nie będą jednak wystawieni na 
długą próbę, obraz ten bowiem zobaczą 
niebawem.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 25. 10. (PAT.) Londyn zł 
za 1 f. szterl. 43,51; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Praga za 100 zł 377,27.50-379.27,50: 
Zurych za 100 zł 57,90; Berlin za 100 zł no 
ty większe 46,70—47,10; Gdańsk za 100 zł 
57,47—57,55: wypłaty na Warszawę 57,48 
do 57,52.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 25. 10. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 164,50—165; Bank Małopolski 27; 
Niemojewski 275; Elektrownia w Sierszy 
76,50; Chybie 168.

Lwów, 25. 10. (PAT.) Akcje: Gazy 
Wschodnie 21,75—22; Ojkos 98.

GIEŁDY TOWAROWE
Warszawa, 25. 10. (PAT.) Zboże. —- 

Pszenica nowa 38,50—39; owies jedno!

Hrabia Aidovrandi - Maresęotti. dotych
czasowy ambasador wioski w Berlinie, 
odwołany z powodu tajemniczego zagi

nięcia szyfru dyplomatycznego.

23.50— 24,00; rzepak 69—71; otręby żytnie 
14—14,50; kuchy lniane 45—46. Reszta 
notowań bez zmiany.

Lwów, 25. 10. (PAT.) Zboże. Owies 
małopols 20—21; ziemniaki przemysł,
4.50— 5,00; fasola biała 90-—105. Reszta 
notowań bez zmiany.

FILM
„Ulubienica załogi“ — Kino „Apollo“.
Kitty była tancerką w lokalu rozryw

kowym w pewnem mieście portowem. 
Miała wielkie powodzenie zwłaszcza u za 
pełniających zazwyczaj lokal marynarzy, 
jednakże w zabawie nigdy nie przekra
czała granic. Rewolucję w jej życiu, 
głównie zaś w serduszku, wywołało uka
zanie się marynarza Eddie Briggsa, mi 
łego chłopczyka, nieco może zadufanego 
w swe zdolności łatwego zdobywania ko 
biet. Eddie zaostrzył sobie apetycik na 
zgrabną Kitty, rozkochał ją podstępem 
i już zamierzał triumfować, że znów zna
lazł łatwą zdobycz, gdy nagle zrozumiał 
niecność swego postępku. Okazało się, 
że Kitty jest bardzieej niż przypuszczał 
rozkoszną dziewczynką i że z miłości do 
niego zdolna jest do największych po
święceń. Eddie uderzył w pokorę i pokie
rował swój statek sercowy do przystani 
głębokiej, wiecznej miłości.
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Nowy kurs z dziedziny
„HISTORJI SZTUKI“
(nauka o stylach w architekturze, rzeźbie i malarstwie)

rozpoczynam z dniem 1 listopada r. b.
*7 T Romana Szymańska1 OU^OFEld. / X’ asyst, nank. przy Muzeum 

Wielkepo ‘»ol.sk. w Poznaniu.

Gospodarstwo
16 mórg, ziemia pszenno-żytnia, 
zabudowania muro- me koń, 
krowa, 3 świnie, zapasy w zbo
żu. cena 7 500. wpłaty 4 000 zło
tych sprzeda Argus. Poznań. 
Piekary 18. zdw 66 589-90

1 SPRZEDAŻE

Antyki
wielki wybór Bracia ń'°ro 
Aleje Marcinkowskiego 4».

Kp 1039

6.

Kursy te przeznaczone są dla osób interesujących się 
sztuką i dla młodzieży pozaszkolnej jako uzupełnienie 

wykształcenia dw 2034

L Bąk Henryk Zygmunt, maszynista, ur. w Warszawie, 
dnia 21 października 1887 r„ syn Aleksandra i Balbiny 
z Kozikowskich.

2. Bąk Walerjan, ur. w Warszawie, dnia 9 grudnia 1907 r„ 
syn Aleksandra i Balbiny z Kozikowskich.

3. Cióra Zygmunt, art. malarz, ur. w Warszawie, dnia 2 
maja 1898 r„ syn Aleksandra i Wilhelminy z Tobrów.

4. Dupcia Erazm, robotnik, ur. w Mursie, dnia 28 listopada 
1895 r„ syn Aleksandra i Anieli z Kruzów.

5. Dupcia Ludwik, ślusarz, ur. w Mursie, dnia 14 sierpnia 
1905 r„ syn Aleksandra i Anieli z Kruzów.

6. Feigin Edward Cezary, technik budowlany, ur. w War
szawie, dnia 24 sierpnia 1897 r., syn Stanisława Edwarda 
i Antoniny z Czajewiczów.

7. Gemeiner Samuel, artysta, ur. w Krakowie, dnia 14 ma
ja 1893 r„ syn Anny Gemainer.

8. Granica Konstanty, tokarz, ur. w Chełmie, dnia 27 lu
tego 1890 r„ syn Franciszka i Jadwigi z Jasińskich.

9. Mandeltort Edward, student (inż.-mechanik), ur. w Ło
dzi, cłnia 20 lutego 1900 r„ syn Chaskiela i Malwiny 
z Baumryterów.

10. Piecyk Leon, mechanik, ur. 19 kwietnia 1895 r„ w Ze
grzu, syn Wincentego i Ludwiki z Łukasików.

11. Pietrasiak Stefan, ppor., ur. dnia 6 września 1900 r.,
w Pabjanicach, syn Władysława i Marcjanny z Nowic
kich. nw 4196

12. Piętak Walery Wacław, urzędnik prywatny, ur. dnia 12 
września 1884 r. w Warszawie, syn Józefa i Leonardy 
z Nowakowskich.

13. Żołądek Szczepan, robotnik, ur. dnia 8 grudnia 1890 r. 
w Warszawie, syn Pawła i Tekli z Jóźwiaków,

wnieśli podania o zmianę nazwiska rodowego, a to:
Bąk Henryk Zygmunt, — na nazwisko „Kozikowski“. 

9 Bąk Walerjan — na nazwisko „Kozikowski“.
Cióra Zygmunt — na nazwisko „Szarowski“.
Dupcia Erazm — na nazwisko „Deniszewski“, „Soliń- 
ski“ lub „Szynczewski“.
Dupcia Ludwik — na nazwisko „Deniszewski“, „Soliń- 
ski“ lub „Szynczewski“.
Feigin Edward — na nazwisko „Czajewicz“, „Czejewicz“ 
lub „Czojewicz“.

7. Gemeiner Samuel — na nazwisko „Minowicz“ lub „Min- 
wicz“.

8. Granica Konstanty — na nazwisko „Granicki“.
9. Mandeltort Edward — na nazwisko „Mandelot“.

10. Piecyk Leon — na nazwisko „Pieczyński“.
11. Pietrasiak Stefan — na nazwisko „Nowicki“, „Piotrow

ski“ lub „Orbiński“.
12. Piętak Walery Wacław — na nazwisko „Piętakiewicz“.
13. Żołądek Szczepan — na nazwisko „Żołędzki“ łub „Wi- 

nogroński“.
Komisarjat Rządu m. st. Warszawy podaje powyższe do 

powszechnej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl art. 2 
ustawy, z dnia 24 października 1919 roku (Dz. U. R. P. nr. 88. 
poz. 478), wolno przeciw ich uwzględnieniu zgłosić do Ko
misariatu Rządu m. st. Warszawy sprzeciw, który podać na
leży w przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w „Monitorze 
Polskim“, które równocześnie zarządza się.

MATERJAtY NA UBRANIAi SUKNIE 
— '"■'WANY =-= FIRANKI —= 
DO7MAM st rynek 52r I * NAROŻNIK WODNEJ

Pp 6042-48,142

S^CHGYNACKI

Nagłe ogłoszenia

wieczorem po zamknięciu
ekspedycji (godz 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo 
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest unoważniona do orzyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Prz ed płat a SaatkutoiFu/,r192jir. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
„Jluslracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po

znaniu w eksped. zl 4.00 w agencjach w mieScie zl 4.50 z odnoszeniem 
lo domu w Poznaniu zl 4.70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesiecz- ie zl 4.86. 
kwartalnie zl 14.58. pod opaska w Polsce zl 9.00 pod opaska w innych krajach zl 11.00. 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p„ 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
niedostarczonych numerów lub odszkodownia.

Meble , .
jadalnie, sypialnie, kuchnie 
rzystnie za gotówkę Lr”*cin 74 
poleca Sprenger. św. Mar 

zdp 66 870

Kupię
żywa sarnę oswojona. Oferty 
rjei zdp 66 826

Zaginęły _
różne ważne papiery mieu' 
książeczką wojskowa na y, 
sko Baruch Kleiszer 1 “j'azcl 
Wadowice. Uczciwy 0^,^ 
zechce zwrócić za wynagroe.^ 
niem M. Godlewicz. P ?SD 66 529 
żyński 7.

Ogłoszenia o 9^*w,i><i,arubry<'e 
kujących posady w ejpjei cenie 
obliczamy 00 jednej 'rze

drobny

Inwalida pri.
wojenny przyjmuje wsz brtd°wla’ 
ce wchodzące w zakre- , rcz- 
ny. Również przeprowadza z p 
biórki i zwózki Pawl o.ę.a Piotr W. K. Zgłoszenia ’’Pjasza , 
Walczak. Poznan. Staro 
św. Antoniego 22 a---- .------

Szofer bjiko-
monter. trzeźwy. su“',1®b„Je P°su' 
letnia praktyka- P°azu Dr<"łindI' dy w miejscu lub na „ 
Oferty Kurjer zdw 66

koi'pUd,rukg^
-■ j t- — ------------------ — ..artej 120 gr. na stronie |j,B.

7------------- --------------150 gr. przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-lamnwege
Ogłoszenia skompilowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
Dta porapnego przyjmujemy do godz. 18 30. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stroz? 
dania wieczornego do godz 10. w dni przedświat. do godz. 9 przed połudn. Drobne os 
ma słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy J„.wjada- 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie oopo

( JCrłn g 7 P n i n na stronie 6-lamowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy 1 
redakcyjnego 7o gr. na stronie czwartej 120 gr. na str

Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476, 8307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524, — P. K. O. Poznań, nr. 200 1,9.
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